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JPozuań ? 2 lipca. Podajemy dziś obszerne sprawo­

zdanie z posiedzenia angielskićj izby lordów z 27 czerwca, 
a w szczególności mowę lorda Russla, o rezultacie konferencyi 
londyńskich i stanowisku, jakie Anglia względem zatargu nie- 
micckoduńskiego w obecnćj jego fazie zachować zamierza.

LordRussell składa w biurze izby protokuły konferen­
cyjne i przemawia mnićj więcćj w te słowa : Czyniąc to, po­
stępuję za przykładem danym przez lordaLiverpoola wr. 1823, 
w ówczas, gdy w skutek poprzednich układów bezowocnych 
Francya zrobiła wyprawę do Hiszpanii. Rząd angielski pro­
testował wprawdzie przeciw temu krokowi, lecz był zdecydo­
wanym nie brać z niego powcdu do wojny z Francyą. Roz­
maite kwestye, do których się dokumenta (złożone przez 
mówcę) odnoszą, są niezmiernie powikłane i ztąd interes pu­
bliczności dla nich może być nieco osłabionym. Kwestye te 
poruszano od dawna z obojętaością, lecz w dwóch ostatnich 
latach zbiegiem wypadków doszły one do stanowczej kryzys. 
Śmierć króla duńskiego Fryderyka VII nadała inny kierunek 
rozprawom dzielącym rzeszę niemiecką i rząd duńska Do 
innych bowiem poruszonych kwestyi przystąpiła jeszcze 
dotycząca sukcesy i w panowaniu nad księstwami (nadelbiań- 
skiemi).

Minister kreśli tu przebieg historyczny wypadków, które 
sprowadziły wojnę i obecne położenie rzeczy i mówiąc o krzyw­
dach Niemiec i Danii, tak się wyraża:

Na nieszczęście traktat z r. 1852 i zobowiązania podpi­
sane w r. 1851, co do porozumienia się i zgody między Niem­
cami a Danią pozostawiły wiele do życzenia w wykonaniu ich 
samćm. Przytaczano już na dowód i powtórzono na konferen­
cyi, że król Fryderyk duński, mimo zobowiązań z r. 1852 
i wbrew wszelkićj zdrowćj polityce, usiłował zmusić mieszkań­
ców Szlezwiku do zmiany ich charakteru narodowego. Przez 
wdzieranie się do ich kościołów i szkół, utrzymywano ich 
w ciągłćm rozdrażnieniu, a tćm samćm pogwałcono ducha zo­
bowiązań przyjętych przez Danią i Niemcy. Wstrzymuję się 
od poszukiwania, o ile etósownie do litery rzeczonych zobo­
wiązań oskarżenia te były uzasadnione. Tyle przecież jest 
rzeczą pewną, że w Szlezwiku panowało wielkie niezadowolnie- 
nie co do sposobu panowania w obydwóch księstwach, i że 
liczne skargi podnoszono w tćj mierze przeciw rządowi duń­
skiemu.

Długi czas przyjmowano w Anglii, że Niemcy nie mają 
żadnćj przyczyny skarżenia się na Danią. Obawiam się prze­
cież, czy rząd duński przez niepolityczne postępowanie na 
wszelki przypadek nie zrodził w Niemczech przekonania, że 
poddani ’ króla duńskiego narodowości niemieckićj są niedo­
brze rządzeni. Nie można wprawdzie powiedzieć, aby tam pa­
nowało ciemięztwo, gdyż rząd był liberalnym i lud żyjący pod 
jego prawami był, w ogóle biorąc, w położeniu pomyślnem, 
lecz panowało w księstwach jakieś rozdrażnienie podobnie jak 
w Belgii przed jćj rozdziałem z Holandyą.

Z drugićj strony należy wyznać, że rządy niemieckie, za­
miast trzymać się reklamacyi czynionych w sposób rozsądny, 
zamiast żądać wykonania zobowiązań wedle ich ducha, lub 
proponować ułożenie, któreby można było dogodnie przepro­
wadzić ku zadowoleniu ludności, uczyniły propozycye wedle 
mego zdania sprzeciwiające się podpisanym przez nie zobowią­
zaniom. Rozciągnęły one tekst rzeczonych zobowiązań daleko 
po za rzeczywistą ich myśl w ten sposób, że gdyby wykonanie 
było odpowiednie interpelacyi, Dania stałaby się z wszech 
miar wasalem Niemiec. Między innemi jedna z głównych pro- 
pozycyi wymagała dla 900 tysięcy ludności niemieckićj i 50 ty­
sięcy z księstwa lauenburskiego takićj samćj reprezentacyi, jak 
dla innych mieszkańców królestwa, których liczba wynosi 
1,600,000. Kombinacya ta oczywiście była tak niesprawie­
dliwą, że rząd duński musiał jćj odmówić swego przyzwolenia.

Rozprawy wywołane z tćj przyczyny zamiast spowodo­
wać umocnienie podstaw traktatu (z r. 1852) i przywieść do 
skutku zupełne zadowolenie życzeń ludności księstw, zrodziły 
niestety nieskończone rozdrażnienie, które wybuchło przy 
pierwszćj sposobności. Ponieważ zaś potęga Niemiec daleko 
jest większą od sił Danii, przeto łatwo można się było spo­
dziewać, że Dania rychlćj czy późnićj odcierpi za istniejące 
krzywdy.

Szlachetny lord rozstrząsając dalśj znane wypadki ubie­
głe, przychodzi wreszcie do propozycyi angielskićj co do kon­
ferencyi, do zebrania się tejże w dniu 25 kwietnia i do zawar­
cia rozejmu, w czasie którego miały miejsce układy. Otóż 
jego słowa:

Jedną z największych trudności, którą należało zwalczać 
mocarstwom neutralnym, była niechęć pełnomocników niemie­
ckich do jasnego zdeklarowania się, jakie warunki stawiają 
lub przyjmują Niemcy za podstawę pokoju. Dnia 12 maja po 
upływie rozejmu stawiłem zapytania rządom Austryi i Prus. 
Muszę nadmienić, że jakkolwiek oboje nieprzestały oświad­
czać, iż muszą nalegać na pewne zobowiązania, które dotąd nie 
zostały udzielonemi, przecież nigdy nie zgodziły się na bliższe 
określenie owych zobowiązań, które miały zabezpieczyć pokój 
i doprowadzić połączenie. Gdy lord Wodehouse udając się do

niech rząd duński cofnierząd pruski odpowiedział mu 
naprzód koastytucyą listopadową, a wtedy zobaczywszy jaką 
postawi propozycyą, celem zastąpienia jćj, wydamy nasz gąu 
i wypowiemy nasi» zdanie“ Zaiste, zmuszony jestem po­
wiedzieć. że orzeczenie to me mogło być oardzićj niejasućm

i mnićj usprawiedliwiającćm postępowanie wzmiankowanych 
rządów, zwłaszcza, że w tym samym czasie były przygotowane 
do saciętćj wojny i do zabrania Szlezwiku bez względu ra 
konsekwencye ztąd wynikające i wzbraniając się postawienia 
wyraźnego swych warunków.

Jednakże po zebraniu się mocarstw na konferencyi, peł­
nomocnicy Austryi i Prus widząc się nieodzownie w towarzy­
stwie reprezentantów Rosyi, Francyi, Szwecyi i Anglii, zmu­
szeni byli dać pewien rodzaj objaśnienia swyah żądań. Zauwa­
żajmy tutaj, że do dnia 31 stycznia obydwa rządy oświadczały, 
iż trzymają się traktatu londyńskiego, i że egzekucya związ­
kowa, jakotćż obsadzenie księstw są dowodem, iż nieprze- 
stają uznawać nienaruszalności monarchii duńskićj. (Słuchaj­
cie!) Rząd Jćj król. Mości nie miał żadnćj przyczyny sądzenia, 
aby propozycye obydwóch rządów miały się oddalić od tego 
punktu wyjściu.

Mimo to otrzymaliśmy wskazówkę z źródła tak wyso­
kiego, że mogło uchodzić za urzędowe, iż miano zamiar pro­
ponowania w ich imieniu tak nazwaną unią personalną, tj. 
iżby obydwa księstwa były połączone, posiadały własną armią, 
marynarkę, kompletny rząd miejscowy; słowem, iżby król 
duński nie posiadał nad księstwami żadnćj innćj, chyba nomi­
nalną władzę. W jednem z ostatnich posiedzeń konferencyi 
p. Quaaue, jeden z pełnomocników duńskich oświadczył, iż 
gdyby była proponowaną unia personalna, Dania w żaden spo­
sób nie mogłaby była na nią przystać. Rzeczywiście unia po­
dobna byłaby niczem innćm, jak zamaskowanćm rozłącze­
niem.

Na posiedzeniu z dnia 12 maja pierwszy pełnomocnik 
austryacki oświadczył: „że Austrya i Prusy życzą sobie de- 
klaracyi, któraby zapewniła księstwom zupełną niezawisłość 
od obcego ucisku, usuwając tćm samćm na przyszłość wszelki po­
wód do zatargów, rewolucyi, wojny i zabezpieczając Niemcy na 
północy, którego to zabezpieczenia potrzebują, aby niepotrzebo- 
wały się obawiać peryodycznego odnawiania się przyczyn do 
wojny, co sprowadziły dzisiejsze położenie rzeczy.“ Podo­
bna gwarancja przecież mogła być osiągniętą jedynie przez 
rozdział polityczny księstw. Szlachetni panowie zauważą 
słowa „obcy ucisk“; rozumiano przez nie rząd króla duń­
skiego. Lecz ponieważ on był zarazem i księciem Holzacyi 
ipso facto et de jurę i ponieważ nigdy nie zaprzeczano mu tego 
tytułu, przeto jeźli rząd jego b/ł uciskającym, ucisk ten nie 
mógł być innym jak monarchy względem poddanych.

Wreszcie na posiedzeniu konferencyi z dnia 17 maja, 
Austrya i Prusy czynią deklafacyą więcćj pozytywną. Nie 
uznają już panowania króla duńskiego nad księstwami, które 
winny przypaść księciu Augustenburgskiemu. Takie rozwią­
zanie rzeczy, powiadają one, będzie przyjęte z zadowoleniem 
przez całe Niemcy i odpowie życzeniom ludu niemieckiego.

Przed daniem powyższćj deklaracji a przewidując ją ze- 
zebrali się pełnomocnicy państw neutralnych, ażeby zbadać 
położenie rzeczy. Rząd francuski porozumiał się w tćj mie­
rze z angielskim i oświadczył, że wedle niego unia personalna 
nie byłaby zdolną umocnić trwałego pokoju, ku czemu jedy­
nym środkiem skutecznym byłby rozdział narodowości niemie­
ckićj i duńskićj w księstwach. W skutek takowćj komunika­
cji poradziłem się pełnomocników innych mocarstw neutral­
nych przy widzeniu się z nimi w mojćm prywatnćm mieszka­
niu. Osądziliśmy że niedoprowadziłoby do żadnego celu pro­
ponować, aby obydwa księstwa pozostały przy królu duńskim. 
Oczywiście bowiem, chyba w razie, żebyśmy byli wszyscy przy­
gotowanymi do prowadzenia wojny ku osiągnięciu tego celu, 
gdybyśmy po wypadkach wojennych jakie zaszły i deklaracjach 
złożonych przez mocarstwa niemieckie, doprowadzili coś podo­
bnego do skutku nakształt unii personalnćj, księstwa poparte 
przez Austryą i Prusy oświadczyłyby bezzwłocznie porówno 
z Związkiem niemieckim, że książę Augustenburgski ma prawo 
reklamować księstwa i że jest ich panującym; prócz tego, że 
Duńczycy w razie gdyby wkroczyli do księstw, aby się dobijać 
o ich posiadanie, mieliby do walczenia z Austryą, Prusami 
i całym Związkiem. (Słuchajcie!)

Należało nam zatćm zastanowić się, jakie możnaby naj­
korzystniejsze dla Danii poczynić propozycye stósownie do 
okoliczności, które wam, szlachetni panowie, przedstawiłem. 
Naturalnie mogliśmy je tylko postawić w formie dyplomaty- 
cznćj i w granicach, któreby wedle nas mogły być przy- 
jętemi. Przygotowaliśmy zatćm kombinacyą, o poparciu 
którćj ze strony Francyi i Szwecyi, jako tćż Rosyi, 
chociaż jćj pełnomocnik nie otrzymał w tćj mierze ścisłych in- 
strukcyi, byliśmy przekonani. Chodziło o rozdzielenie niemie­
ckich części od duńskich w księstwach biorąc linią Szlei i Dan- 
newirku. Propozycya ta została przyjętą przez Danią pod 
warunkiem, że jćj w zamian daną będzie gwarancya przez całą 
Europę (słuchajciel) zupełnćj niepodległości reszty jćj posia­
dłości i własnego jćj rządu. (Oklaski.) Król duński oświad­
czył, iż gotów jest przyjąć linią Szlei z odgraniczeniem han- 
dlowćm i militarnćm.

Mocarstwa niemieckie, chociaż przyjęły propozycyą wzglę­
dem podziału Szlezwiku i odstąpiły od reklamowania całego
księstwa, oświadczyły, że zdaniem ich linia demarkacyjna po­
winna iść bardzićj ku północy, że powinna począć się przy 
Aabenraa i skończyć przy Tondern, i że nie mogą przyzwolić 
na linią proponowaną przez mocarstwa neutralne. Zapewniły 
równocześnie, że gotowe są podpisać uchwałę, iż co się tyczy 
obszaru pozostawionego królowi duńskiemu, nikt nie będzie 
rai&i. prawa interweacyi przeciw niepodległości królestwa.

Widocznćm było, że lepiej dla Danii być ograniczoną na 
mniejsze terytoryum, ale być zarazem zupełnie niepodległą, 
jak wystawioną być bezustannie na kroki interwencyjne Nie­
miec. (Słuchajciel) Takićm było mniemanie rządu francu­
skiego. Jego pełnomocnik oświadczył, iż rząd jego zawsze 
mniemał, że różnica narodowości była zawsze przyczyną po­
wikłań. Lecz równocześnie oświadczył, iż należy się wiele 
względności dla Danii, jako dla mocarstwa słabszego (oklaski). 
Część niemiecka oczywiście i niezaprzeczenie powinnaby być 
oddaną księstwu holzackiemu. Co się tyczy obwodów mięsza- 
nych, powinny pozostać przy Danii, jako środek do zabezpie­
czenia niepodległości, i aby dostarczyły granicę strategiczną 
i handlową. Nieszczęściem w tćj sprawie jak i w wielu innych 
kwestyaeh mocarstwa niemieckie, miasto podziela takie za­
patrywanie szlachetne i łagodne, tak dobrze poparte przez ce­
sarza Francuzów, wołały nastawać na to, co jest bezwątpienia 
ich prawem, jeżeli zważać jedynie należy na prawo zdobyczy. 
(Słuchajcie 1)

Zawieszenie broni przedłużono natenczas na dwa tygo­
dnie. W tym przeciągu czasu Anglia zaproponowała odnieść 
się w kwestyi rozgraniczenia do decyzyi cesarza Francuzów 
jako sędziego rozjemczego, pod warunkiem, aby decyzya ta 
stała się dla obu stron prawem. Zdaje mi się, iż bezparcy- 
alny sędzia polubowny byłby pociągnął linią korzystniejszą dla 
Danii, niż ta, którą naznaczyły mocarstwa niemieckie. Przy­
znałby jćj zapewne nietylko liuią na północ Flensborga, ale 
nawet linią pouiżćj Flensborga, zostawiając ważne to miejsce 
Danii wraz z portem na morzu Północnem dla jćj bezpie­
czeństwa.

Winienem oświadczyć, że mó.j szlachetny przyjaciel i ja, 
którzy reprezentowaliśmy na konferencyi Anglią, sądziliśmy, 
że po tylu oznakach lojalności i bezparcyalności, jakie dał ce­
sarz Francuzów, po tylu oznakach życzliwości i żądzy utrzy­
mania pokoju, dwa mocarstwa niemieckie mogły były przyjąć 
jego przyjacielskie usługi. (Słuchajcie!) Mimo to jeden z peł­
nomocników wypowiedział opinią, potwierdzoną późnićj przez 
urzędową deklaracją, że żadne z mocarstw reprezentowanych 
na konferencyi, a więc mnićj lub- więcćj interesowane w jćj 
pracach, nie jest zdolue przyjąć roli sędziego polubownego. 
Wtedy uczyniliśmy uwagę, mój towarzysz i ja„że król Belgów, 
którego bezstronność również jest znaną, i który w skutek 
swego długoletniego doświadczenia bardzo chętnie pragnąłby 
utrzymać pokój, mógłby wypełnić także obowiązek sędziego 
ku zadowolnieniu mocarstw interesowanych. Ale kwestya, ko- 
muby oddano tę funkcją, nie została wcale przedłożoną kon­
ferencyi. Zresztą mocarstwa niemieckie odmówiły zastosować 
się na wszelki przypadek do decyzyi polubownćj, jeźliby jaką 
uczyniono; przeto projekt ten upadł.

Francya proponowała zapytać się o zdanie ludności; ale 
idea ta została porzuconą, lubo z żalem, w mniemaniu, że 
okupacya wojskowa kraju przyczyniłaby się do praktyk, mo­
gących podać w wątpliwość szczerość oddanych głosów.

Minister oddawszy hołd dobrćj harmonii, jaka nie prze­
stała panować wśród układów między państwami neutralnemi, 
wypowiada przekonanie, iż co się tyczy rządu królowćj, ho­
nor Anglii nie wymaga, aby brała jakikolwiek 
udział w wojnie. Nie zobowiązała się ona nigdy wobec 
Danii dać jćj pomoc materyalną w tćj walce. Francya, Rosya 
i Szwecya odmówiły ująć się za Danią, a nie jest to obowiąz­
kiem Anglii brać udział czynny w zatargu tego rodzaju.

Wątpię, mówił dalćj lord Russell, iżby uasza interwen- 
cya, jako mocarstwa czysto morskiego mogła połyżyć koniec 
wojnie, i wątpię, czy nawet wysadziwszy na ląd armię lądową 
zdołalibyśmy wyrwać księstwa i Jutlandyą z rąk Austryi 
i Prus.

Rząd francuski oświadczył nam ponownie, jest temu nie 
spełna 24 godzin, że cesarz nie sądzi, iżby interesa Francyi 
wymagały, aby popierał linią Szlei. Oświadczył, iż nie sądzi, 
aby Francya była skłonną prowadzić wojnę w tćj sprawie. 
Mniema, iż wojna z Niemcami byłaby nader niebezpieczną dla 
Francyi, że nasze armie nie mogłyby zapobiedz inwazji Danii, 
że więc wojny takićj nie możnaby prowadzić bez wielkich ofiar 
i niebezpieczeństw.

Sądzę, że gdyby wojna taka ukończyła się pomyślnie, 
Francya zażądałaby jakićj kompensaty za swe współdziałanie, 
że zaś kompensata taka gdyby jćj była przyznaną, wywoła­
łaby powszechną zazdrość u innych narodów Europy (słuchaj­
cie 1 słuchajciel) i naruszyła równowagę mocarstw, jaka dziś 
istnieje w Europie.

Nie mogę zaprzeczyć, że jeśli cesarz Francuzów powoduje 
się temi uwagami, jeżeli oświadcza, że dla tych powodów lubo 
nam udziela swą pomoc moralną, nie da nam żadnćj pomocy 
materyalnćj w takićj wojnie, sądzę że do tego ma prawo.

Wierzę, iż gdyby powstała wielka wojna z Niemcami, mo­
głaby ona wywołać na nowo one wielkie walki, które toczyły 
się w roku 1814 i których rezultaty były tak niezadawal- 
niające.

Cesarz Francuzów jest to bardzo mądry monarcha i po­
wiem, że przywięzując, jak tego dowiódł, wielką cenę do po-
koju uropejskiego, ma zupełną racyą, 
inną decyzyą. (Słuchajciel słuchajciel)

/ le skoro cesarz Francuzów taką nakm 
a car noskiewski stale odmawiał złączyć się 
teryalnegę poparcia Danii, nasze zachowań 
stosować się musi do tych postanowień.

N aprzód, czy obowiązek suse wysaa
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av:iywali równi wagę mpcarstw, jaką ustanowiono w rokui ’f*' ff 37 '>7 ■ draw
Rząd francuski widą jasno niebezpieczeństwa, na jakie 

o?) .¿itaby się Francya przez interwencją, ale równocześnie 
1 sierdzi, że byłaby to rzecz łatwa dla Anglii; że Anglia swemi 
siłami morskiemi mogłaby bardzo skutecznie powiększyć siły 
Dacii i wesprzeć ją, by wojnie położyć koniec.

Wiek powodów skłania mię do wręcz przeciwnege mnie­
manie ? a przód zdaje mi się, iż ucierpielibyśmy bez wątpie- 
nia wiele, gdyby nasza marynarka kupiecka była wystawioną 
na takie uszczerbki, jakicliby nam obawiać się trzeba na przy­
padek wojny z Niemcami.

Jest jo wzgląd, który należy mieć na uwadze.
Jest jeszcze inny ważniejszy. Zapytać się trzeba, czy in- 

terweucya angielska zakończyłaby wojnę. Bez poparcia woj­
skowego odzysk ilibyścież Szlezwik iHolzacyą, a nawet Jutlan- 
dyą, mając przeciw sobie siły austryackie i pruskie?

'kazaliśmy w naszéj polityce zagranicznój wiele dowodów 
cierpliwości i wstrzemięźliwości. Sądzę, iż słusznie tak po- 
srępowałiśmy. Alé jeżeliby honor nasz albo nasze interesa albo 
wielkie interesa Europy wymagały naszéj interwencyi, sądzę, 
iż interwencja ta winna być widocznie skuteczną, nieby bo- 
wi-.'.'ü nie osłabiło bardziéj wpływu Anglii, jak polityka, która 

wyk-.. /? , iż podczas gdy bylibyśmy panami na morzu, 
a okręty «iituryackie i pruskie lękałyby się wyjść z portów, 
.. . rwsncya nasza mimo to jest bezsilną i nie może zapewnić

bezpieczeństwa Danii, ani położyć rychłego końca wojnie.
Milord ■ stanowisko i wpływ kraju tego w stosunkach

i narodami obcemi winny być dojrzale rozważane przez parla­
ment i kraj, ponieważ mamy przed sobą wielkie interesa i tra­
ktat) z wszystkiemi częściami świata.

Nie chodzi już o równowagę mocarstw w Europie. Inne 
łą kraje aa świście, z któremi równie wielkie łączą nas inte­
resa i » których będzie nam kiedyś może trzeba bronić nasze-

. go lomera i naszych interesów.
Ameryka, skoro się tam wojna ukończy, znajdzie się w zu­

pę! o i; : -h warunkach, niż te, w których się znajdowała 
przed kilku laty. Posiadać będzie natenczas wielką armią 
i ogrom > ą marynarkę. Nasze stosunki z tym krajem mogą 
zostać przerwane każdój chwili. Mam nadzieję, iż utrzymają 
się, nie mimo to nie możemy spuścić z oka tych stosunków ró­
wnie juk równowagi europejskiéj.

Mógłbym mówić jeszcze o Chinach, gdzie wciąż utrzymy­
wać musimy znsczną siłę morską.

Patrzcież, jak niezmierne są nasze posiadłości w Indyach 
; jak koniecznie należy o nich pamiętać.

Zapewne rzeczą jest nader prawdopodobną, że Anglia 
z swemi sprzymierzeńcami wyszłaby zawsze zwycięsko z wojny, 
tío jeżeli chodzi o wojnę, w któréjby Anglia sama walczyć mu­
szla, inne są jeszcze ewentualnością o których myśleć trzeba, 
e ste-iowisko Anglii oceniać należy nie tylko ze względu na jéj 
stosujiik, z Europą, ale także na interesa, jakich jéj bronić 
przychodzi po całym świecie.

Moźnass zapominać o względach tych, jeżeli chodzi o oce­
nieni następstw wojny w obronie Danii rozpoczętej?

Może po wiedzą, że możliwe są inne kombinacye i że cho­
ciaż my sami nie możemy zaczepiać mocarstw niemieckich 
z wielką nadzieją pomyślnego skutku, istnieją przecież punkta, 

> mianowicie dla Austryi, których dosięgnąć można: że narodo­
wość .Moska ma takie samo prawo, aby się nią zajmować, jak 

t, narodowość niemiecka, i że jeżelibyśmy przedsięwzięli obronę 
narodowości, bylibyśmy do tego upoważnieni przez postępowa­
nie i doktryny austryackie/ Lecz byłoby to tyle, co prowadzić 
wojnę dlatego jedynie, aby okazać, jak na niektórych punktach
słabe są Austrya i Prusy.

Mniemam, że jest obowiązkiem rządu angielskiego okazać 
więcćj przy wiązania do pokoju od Austryi i Prus i nie zapalać 
pożcot. która wzniecić może pożar w całćj Europie.

Obowiązkiem Anglii jest raezéj szukać sposobów, aby 
ograniczyć wojnę na obszar jak najmniejszy.

Rząd królowéj Jejmości mniema tedy, że powinien zatrzy­
mać stanowisko, które dotąd zajmował i pozostać neutralnym 
w wilce.

Nie powiadam, iż nie mogą zajść wypadki, któreby zmie­
niły a-z sposób postępowania. Można nam tu powiedzieć: 
Lozwolicież tym wielkim mocarstwom działać, jak im się spo- 

' do O'., u i wbrew swym przyrzeczeniom wyślą połączone siły 
v tryaekie i pruskie do Kopenhagi, w celu zmuszenia Danii 
do pr zyzwek: ;.: na warunki, któreby zniszczyły jéj niepodle­
głość/ Pozostalibyście obojętni w obec takich postępków? 
Ra to ; tylko odpowiedzieć mogę, iż wszystkie rządy w An- 

ki'glii powinny z chować sobie pewną swobodę, dopóki mają 
zauitinie parlamentu — pewną swobodę decyzyi w każdćj
rzeczy.

Wszystko co powiedzieć mogę, ogranicza się na tém, że 
jeżeli tą ; osądzi, iż konieczną jest rzeczą powziąć uchwałę 

ta - i wojna przybierze nowy charakter, jeżeli zajdą
. ■ które wymagać będą innéj decyzyi z naszéj strony,

na&mcza? będzie naszym obowiązkiem udać się do parlamentu, 
jeżeli będzie zebranym, lub zwołać go natychmiast, gdyby nie

zebranym, tby osądził postępowanie rządu.
Oświadcz? m, iż polityką naszą w téj chwili jest utrzyma- 

aSe ;i. ' ; • 'eżeli jest w parlamencie stronnictwo, które 
inniems ■ Oaniśmy prowadzić wojnę, może poprosić Jéj kr. 
Mości aby interweniowała materyalnie w zatargu.

■ jeżeh zaś mniema, że pod jakimkolwiek względem nie do- 
.naszego obowiązku, może postawić w izbie wnioski, 

jakie uzna za pożyteczne. Ale co się nas tyczy, twierdzę 
ł przekonaniem głębokióm, ^że utrzymaliśmy honor kraju, 
tu uczyniliśmy wszystko, ca mogliśmy, aby zachować po- 
kć; dla Europy, i że chociaż usiłowania nasze nie odnio­
sły poi < danego skutku, nie zaniedbaliśmy niczego, co mo- 
gb być pi - eczne dla honoru lub interesów kraju i że nie-
zaniedbaliśmy niczego, co nam nakazywał obowiązek. 

(Oklaski.)
Lord Der by nie przeczy, iż kwestya o któréj mowa jest 

fiarlo wźr.ą, lecz mniema, iż nie można jeszcze rozpoczynać

dyskusji o okolicznościach, które spowodowały wojnę. Prze­
szedłszy następnie do prac konferencji, oświadcza, iż nigdy 
nie miał nadziei w pomyślny jéj skutek. I jakżeż mogło być 
inaezéj ? Zebrała się ona mimo że przedtem nie porozumiano 
się co do podstawy układów.

Lord szlachetny nie znalazł w mowie sekretarza 
z Foreign-Office szczegółów, których się spodziewał i mniema, 
że w braku ważnych informucyi, niepodobna izbie wyrażać ja­
kiejkolwiek opinii co do decyzyi rządu.

Zadaniem parlamentu będzie tćż, ocenić postępowanie 
rządu w pierwszych fazach rokowań. Poczynił on na początku 
obietnice i groźby, które niezgodne są z życzeniem utrzymania 
pokoju, jakie dziś objawia.

Jest to postępowanie, o ktôrém orzecze parlament, a rząd 
ze swéj strony niechaj broni się przeciwko zarzutom, że okazał 
słabość i wahanie się, że ustępował co chwila każdemu nowemu 
wdzieraniu się i że nie protestował inaezéj, jak tylko zastrze­
gając się przeciw nowym wdzieraniom.

Lord Granville wątpi, iżby izba chciała teraz rozpo­
cząć dyskusją, która skoro się rozpocznie, będzie bezstronną 
i gruntowną.

Lord Brougham żałuje, iż pominięto sposobność zała­
twienia kwestyi granicznéj.

Posiedzenie zamknięto.

NPan raczył z powodu odznaczenia się podczas operacyi wojen­
nych w Szlezwiku itd. udzielić pewnćj liczbie oficerów, szeregowych 
itd. ordery i oznaki honorowe.

X Berlin, 1 lipca. Nieco dłuższy nad pół mili a paręset 
kroków szeroki przesmyk alzeński dzieli Sundewit, na którym 
się znajdują wyżyny dybelskie, od półwyspu Kjaer, będącego 
częścią wyspy Alzen. Na całym półwyspie, prócz zagród od­
osobnionych, jedna tylko w samym środku znajduje się wieś, 
tegoż co półwysep nazwiska. Otóż w nocy z dnia 28 na 29 
czerwca pierwszy korpus armii pruskiój, mając do dyspozycji 
24 bataliony po 700 żołnierza, 8 szwadronów, 11 bateryi pie­
szych, 3 baterye konne i ze 40 ciężkich dział gwintowanych, 
sprowadziwszy na wozach z Rendsborga, Szlezwiku i Kappeln 
160 miałkich łodzi, które obsadzono wioślarzami 4 kompanii 
pionierów, przeprawił się i wyspę opanował. Dowódzca, jene­
rał piechoty Herwath, już w nocy na 28 czerwca dawne pru­
skie baterye nadbrzeżne wzmocnił i urządził dla 46 ciężkich 
dział, aby brzeg przeciwny ostrzeliwać skutecznie. W nocy 
następnój baterye uzbrojono zupełnie i łodzie złożono w ró­
żnych punktach w pobliżu brzegu, niepostrzeżenie od Duńczy­
ków. Ze zmrokiem zebrały się wojska na punktach wskaza­
nych; o północy przybył jenerał ze sztabem. Wojsko było 
w czapkach, bez tornistrów, opatrzone w żywność na 3 dni, 
Miały się przeprawić nasamprzód pod jenerałem Mansteinem 
brygady Roeder i Goeben, pułk huzarów Zietena i 4 baterye; 
za niemi pod jenerałem ’Wintzingerode brygady Schmid i Can- 
stein. O godzinie 2 z rana dnia 29 czerwca spuszczono łodzie 
do wody aż do głębokości po pas, poczóm wojsko w nie wsia­
dło. Po kilku minutach Duńczycy na całćj linii rozpoczęli 
ogień ręczny i działowy i dali sygnały rakietami. Baterye 
praskie odpowiadały, a z łodzi puszczono ogień karabinowy. 
Lewe skrzydło flotyli wysiadło naprzód na ląd pod Arnkiel 
Oere; za nićm pięć kolumn reszty, które Duńczyków po twar­
dym oporze wyparły z bateryi i rowów, dostały się do lasu 
i udały się ku południowi. Łodzie próżne natychmiast wra­
cały po świeże wojska, i kilka razy drogę odbyły zabierając ka­
żdego razu po 3Ć 00. Po czćm na szesnastu parach pon­
tonów przewiozła się artylerya, konnica, ambulanse i ko­
nie oficerskie. Duńczycy niepokoili przeprawę żwawym 
ogiem działowym z szańców i z pancernika „Rolf Krake“, 
który jednak nie wiele zrobił szkody, a szańce wnet ucichły 
pod ogniem pruskim. „Rolf Krake“ także pod ogniem pruskich 
bateryi i 6 ciężkich dział gwintowanych nie długo się trzymał. 
Przeprawa odbyła się bez przeszkody i wedle dyspozycyi. O go­
dzinie 3 */2 dywizya Manstein była na wyspie i ruszyła ku po­
łudniowi. Po twardym operze wzięto Kjaer i wszystkie za­
grody ku Sonderburgowi, bronione przez Duńczyku w; lewe 
skrzydło wysunęło się w głąb kraju zagrażając Duńczykom od­
cięciem od Ulkebull; dwie baterye sześciofuntowe kłusowały 
za piechotą pomagając w walce. Jenerał komenderujący prze­
szedłszy ze sztabem na wyspę rozkazał dywizyi Winzingerode 
rzucić się na Ulkebull i przeć Duńczyków na Hórup Haf. Na 
prawćm skrzydle brygada Góben wzięła wzgórze pod Sonder- 
burgiem i samo miasto, a brygady Schmid i Thiele szły za 
brygadą Canstein mało spotykając oporu, aż do Hórup Haf; 
główna kolumna tu z dwiema bateryami sześciofuntowemi po 
krótkićj walce zabrała w niewolą oddział i wzięła dużo mate- 
ryału wojennego. Inne oddziały duńskie schroniły się na pół­
wysep Kekenis; po południu ostatni Duńczycy opuścili wyspę 
na statkach. Jeńców duńskich dostało się w ręce Prusakom 
2500, między niemi z 40 oficerów. Straty duńskie z poległych 
i rannych wynoszą około 500, pruskie około 300, między 
niemi 3 oficerów poległych, 17 rannych. Dostało się Prusa­
kom 30 dział, wiele drobnćj starćj broni i dużo materyału. 
Książę Fryderyk Karol przypatrywał się walce ze sztabem 
swoim.

Sonderburg po części leży w ruinach. W nocy z 30 czer­
wca na 1 lipca pontonowy most między wyspą a Sundewitem 
znów przywrócono. i /

Jenerałporucznik Falkenstein wziął w swoje ręce cąłą 
administracją i podatkowanie Jutlandyi; wkrótce mają/mu 
być przydani komisarze cy zilni, a Jutlandyą ma być trakto­
wana jedynie jako kraj podbity. Wysadził w powietrze most że­
lazny na rzece Gudenaa. Nakazał Jutlandczykom dośtawić do 
Randers na 29 czerwca 236 wołów, z jakie 2000 butelek wina, 
chleb, ryż, cygara itd., potćm tabor wozów stósowny do liczby 
wojska, słowem, pisze tameczny korespondent do Br. Ztg., 
„mieszkańcy Jutlandyi będą mieli dosyć powodów do proszenia 
Boga o zbawienie ich ode złego, podczas kiedy my dziękować 
będziemy za podwójne znów poreye, za wino i za cygara,“

Jutóo wieczorem przejeżdża tędy w podróży z Petersburg* 
do Kissingen następca tronu rosyjskiego. Hamburg miał za­
kupić statki wojennne dla Prus, ale odmówił, ponieważ wspie­
ranie Prus byłoby z jego strony złamaniem neutralności.

KRÓLESTWO POLSKIE.
Warszawa, 30 czerwca. Dz. Powszechny, który od 

jutra przybiera nową nazwę Dz. Warszawskiego ogłasza 
dzisiaj, że „NPan wskutek przedstawieni. namiestnika Króle­
stwa i głównodowodzącego wojskami, udzielić raczył 13 sztab 
i oberoficerom w policyi warszawskićj zostającym, nagrody: 
w orderach, rangach i pieniądzach.“ Prócz tego czytamy w urzę­
dowym organie moskiewskim ukaz carski datowany z Kissin- 
gen, który członka tak zwanego komitetu urządzającego Soło- 
wiewa mianuje członkiem rady administracyjnćj Królestwa.

W Opatowskim powiecie Moskale zaaresztowali pułko­
wnika Markowskiego, rodem z Augustowskiego, który poprze­
dnio służył jako porucznik w armii włoskićj, a w obecnćm po­
wstaniu odznaczył się w oddzielę Zygmunta Chmielińskiego 
i Zwirdzowskiego. Jechał pod nazwiskiem Jana Petruskiego. 
Moskale donoszą, że z powodu zaziębienia się, odesłany zo­
stał jako chory do szpitala w Opatowie, gdzie 25 maja miał 
umrzeć.

— Z ziem polskich poddanych Moskwie donoszą Ojczy­
źnie o niezmiennym stanie rzeczy. Wojenni naczelnicy rzą­
dzą i wzbogacają się, tłumy więźniów wysyłają do Syberyi, 
a w komisyach śledczych katują i mordują najzacniejszych 
ludzi. Zachowanie się ludności z wyjątkiem niektórych jawnie 
jako reakcyoniści występujących, nie wykazuje utracenia na­
dziei Owszem, przekonanie, że rządy moskiewskie w Polsce 
nie będą długotrwale, stało się silniejszćm w skutek prześla­
dowania, Moskale zaś sami przewidują, że uciskiem i wyna- 
radowieniem daleko nie zajdą, a Kątków w swojćj gazecie wy­
raźnie powiada, że administracyjnemi i policyjnemi środkami 
Litwy niepodobna wynarodowić, wzywa więc lud swój, ażeby 
dążył do moralnego opanowania Litwy, zapominając o jednćj 
rzeczy, to jest o braku wszelkich sił moralnych w moskiewskićm 
społeczeństwie. Zakładanie szkół moskiewskich na Litwie 
i Białorusi idzie oporem. Nauczycieli do tych szkół znaleźć 
nie mogą, poruczyć je więc musieli popom, o których sami 
mówią, że nie mają moskiewskiego ducha, a niedawno Sie­
maszko nakazywał im, żeby w domach po polsku nie rozma­
wiali. W wileńskićj i grodzieńskimi gubernii założono 235 
szkół elementarnych moskiewskich. Na grodzieńską gubernią 
przypada 151, a Wileńską 84. Dzieci uczących się w tych 
szkołach, według urzędowych moskiewskich doniesień ma być 
8607, w tćj liczbie 515 dziewczynek. Nauką dzieci zajmują 
się 164 księży prawosławnych, 6 dyakonów, 24 kościelnych, 
31 seminarzystów i 7 cywilnych. Murawiew Wieszatjel stara 
się wszelkiemi sposobami zmoskalić Litwę wzmocnieniem pra­
wosławia. Nie mamy nic przeciwko podniesieniu pensyi i za­
możności parochów, jak również i przeciwko odnawianiu i bu­
dowaniu nowych cerkwi i cała ta propaganda religijna nie 
przestrasza nas bynajmnićj, gdyż wiemy dobrze, że wyznawcy 
wschodniego kościoła na Litwie i Białorusi są i mogą być tak 
dobrymi Polakami jak i katolicy. Pomiędzy deportowanymi 
tysiące jest wyznawców greckiego kościoła, a nie jeden tejże 
wiary Polak zawisł na szubienicy. Narodowość polska na Li­
twie i duch niepodległości, ani szkołą, ani wiarą, ani wydar­
ciem ziemi zabity być nie może, jest on bowiem treścią orga­
nizmu moralnego tamtejszćj ludności, objawiającą się we 
wszystkich formach mowy, wyznania i bytu. Nadejdą czasy, 
w których sami Moskale przekonają się, że w biurach policyj­
nych i koszarową dyscypliną, męką i prześladowaniem, narody 
zmienione być nie mogą.

— Nord, a za nim Dzień nik Powszechny, gnie­
wając się na ilustracye francuskie za to, że podają obrazki 
transportu więźniów polskich do Syberyi, powiada, że wię­
źniowie jadą koleją żelazną do Niżnego Nowgorodu, a ztamtąd 
parowym statkiem do Permu — to prawda; lecz dalćj twier­
dzi, że z Permu idą szosą do Tiumenia, zkąd dalćj znowuż 
parowym statkiem udają się — to jest fałsz. Obadwa te 
dzienniki moskiewskie, które mają pretensyą do dokładnćj 
znajomości Moskwy nie wiedzą, że więźniowie od Permu idą 
piechotą, a Perm nie leży nawet na połowie drogi, połowa 
drogi dla naszych więźniów jest dopiero za Tobolskiem około 
Tary. Z Permu do Nerczyńska jest jeszcze 5500 wiorst, które 
więźniowie pieszo przejść muszą.

— W Mozyrze na Polesiu Moskale założyli bezpłatną dla 
dziewcząt szkołę ś. Olgi, którćj celem ma być, jak pisze Ru- 
skłj Inwalid, wychowywać dziewczęta w moskiewskim du­
chu i zabezpieczać je od spolonizowania Bię. Ofiar na 
tę szkołę jest 500 rs., Moskale tain bawiący uczą jako ocho­
tnicy niektórych przedmiotów.

AUSTRYA
Kraków, 28 czerwca. P. Zakaszewski z Królestwa, któ­

rego Austryacy jak wiadomo po wypuszczeniu z więzienia wy­
dali Moskwie to sposób podstępny, po przybyciu swoim w Ol­
kuskie, miał sobie udzielony, wedle doniesienia Ojczyzny, 
przez naczelnika wojennego paszport 8-dniowy do powrotu do 
Krakowa, ą gdy przybył na granicę, nie chciały go władze 
austryackie puścić do Galicyi. Po natarczywćm i energicznćm 
naleganiu władz moskiewskich, Austryacy zmuszeni byli po­
zwolić powrotu do Krakowa, gdzie jeszcze dotąd bawi. Wia­
domość ta maluje dość jasno postępowanie Austryi w sprawie 
polskićj.

* Cieszyn, 26 czerwca. Berlińska Prot.Kirch. Ztg 
świeżo wyjechała z artykułem pod napisem „Dolegliwości ewa- 
niolickiego gimnazyum w Cieszynie“, którego autor niema 
innego żalu, tylko że obecny dyrektor tegoż gimnazyum jest 
słowiańskićj narodowości, a nie Niemcom; autor artykułu 
stara się go podkopać, aby Niemcowi, a może i samemu sobie, 
na tę posadę dopomódz. Już szanowny redaktor Gwiazdki 
Cieszyńskićj, p. Stalmach, pastor gminy tutejszćj ewanie- 
lickićj, odpowiedział na tępoisenkę bardzo dobitnie, ale i teraz 
jeszcze wGwiazdce zwraca uwagę na machinacye wspo­
mniane. Artykuł powiada:
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„Gnnnazyam i 

któr;-zalanie «swein 
do dyrektora, jest 
z tych zdolności p

posiada ŁFe£tor'e : iły oanc. 
z wiijk^ arę¿'iupścią dogadzają 

r. 1868 roijż, Który aa 
aycić się nie może, jatich ku s,

ycielskie, 
atoli co 

i jedną 
wowa-

niu tak ważnego urzędu potrzeba. Był on w M-idrćj w-Wę- 
grzech na prywatnćm,-giMn3-'yńto;-;At-.t]^eż-adiuffa egzaminu 
publicznego, bez dostatecznych świadectw, bez wydania pisma, 
beż programu, przyszedł na dyretora za wpływem katolickiego 
biskupa... Brakuje mu ogólnego ukształcenia, i na­
wet językiem naukowym dokładnie nie włada.... 
Wykłada tylko filozoficzną, propedeutykę i język czeski, w któ­
rym ma szczególniejsze upodobanie. Narodowe usposo­
bienie jego stoi w sprzeczności z interesami te­
goż gimnazyum... należy do przewódzców strony słowiań­
skiej w Cieszynie... Jego partya składała się z uczniów sło­
wiańskich, którzy się odszczególniają osobnym ubiorem, czę- 
stćm knajpowaniem i zaczepkami... O stosunkach do 
nauczycieli dałoby się wiele mówić,ale to trąciłoby osobisto­
ścią,.. To powinnoby dyrektora wystawić w prawdziwćm świe­
tle.“ Artykuł ten kończy na tćm, że „synod prędko temu 
miałby zaradzić 1“

To są główniejsze ustępy tego artykułu, złożonego jak 
widać z plotek, w którym jednak czytelnik odrazu obaczy za­
zdrość, nienawiść i złośliwość. Występować w obronie zdol­
ności pana dyrektora, powiada Gwiazdka Cieszyńska, 
nie mamy najmuićjszćj potrzeby; pisarz artykułu już się tćm 
samćm pobił, gdy mu odmawia wszelkićj zdolności, bez któ- 
rćjby go ministeryum przecież na dyrektora nie było powołało. 
Niemcy chełpią się, iż ojczyzna ich jest krajem uczoności; 
a gdy p. dyrektor na niemieckim kształccił się uniwersytecie, 
to mu przecież i braku ogólnego ukształcenia zarzucić nie 
mogą! Chociaż p. dyrektor nie wydał może żadnego dzieła 
niemieckiego, to liczne jego utwory w języku słowiańskim dru­
kiem ogłoszone świadczą najwymownićj, że jest człowiekiem 
utalentowanym. Alboż to właśnie ma być poczytanćm za 
grzech p. dyrektorowi, iż się nie wypiera swćj narodowości ? 
Zaprawdę, czyż nienawiść pisarza owego artykułu może jesz­
cze być na wyższy stopień posuniętą?! A w tćj nienawiści, 
zarzuca między innemi młodzieży słowiańskićj knajpowa­
nie! Wszakże słowiańska młodzież, która w wolnych chwi­
lach głównie zajęta jest kształceniem się we własnćm języku, 
aby być pożyteczną swemu narodowi, gdyż w szkole mało ma 
do tego sposobności, nie ma ani czasu do knajpowania; prze­
ciwnie zaś knajpowanie (pijatyka) jest szczególną i powsze­
chnie znaną własnością niemieckich studentów. Ponieważ 
według owego artykułu narodowe (słowiańskie) usposobienie 
p. dyrektora nie zgadza się z interesami tegoż gimnazyum, 
tedy snąć zupełne zniemczenie tegoż gimnazyum byłoby na 
jego korzyść? lub na korzyść ludności, która do niego 
swych synów wysyła? Przypominamy tu tylko, że niemal 4/s 
uczniów tegoż gimnazyum są pochodzenia słowiańskiego, a le­
dwie ’/5 niemiecka. I dokądże zmierza ten artykuł ? Otóż, 
ażeby synod kościelny temą wszstkiemu zaradził i pokwapił 
się dogodzić owemu pisarzowi. Zapewne jednak synd nie 
zwróci uwagi na te zachcianki, i nie pokrzywdzi ani osoby, 
a zatćm ani ludności przeważnie słowiańskićj, która na to 
gimnazyum swą młodzież posyła.

Gwiazdka Cieszyńska podnosząc ciągle sprawę 
oświaty, poszezycić się może, iż nie w jednćm miejscu śród 
ludu sziąskiego, gdziekolwiek dochodzi, przyczyniła się do po­
stępu ku lepszemu. Również użyteczną dźwignią oświaty śród 
ludu cieszyńskićj okolicy jest „Czytelnia ludowa“, która także 
dobrze dla powszechności się przysłużą, chociaż wynurzyć 
musimy żal, że jeszeze tak wielu jest, co o podobne a łatwo 
przystępne korzyści zupełnie nie dbają. Gwiazdka ciągle 
zaleca czytanie i zakładanie czytelń, jako jedyny środek doj­
ścia do lepszego bytu. Żałuje ona, iż Czytelnia ludowa cie­
szyńska nie znalazła naśladownictwa po innych miastach na­
szych. Czy po miasteczkach naszych nie byłoby użyteczniej- 
szćm założenie czytelń dla mieszczan, aniżeli zakładanie szkół 
turnerskich itp. jak to w jednćm pobliskićm Cieszyna miaste­
czku się stało, gdzie miasto ofiarowało znaczną sumę na tur- 
neryą, gdy tymczasem środki kształcenia się umysłowego są 
tam dosyć szczupłe? Czytelnie, gdzie są różne użyteczne pi­
sma, znajdujemy po wszystkich miastach w krajach zacho­
dnich, np. w Anglii, i dla tego tćż tam mieszczaństwo oświe- 
ceńsze, a przemysł i rzemiosła stoją tam najwyżćj.

P. Iwiriyfi de Chuyo uda się do Vichy w tym samym cza- 
w którym bawić tani będzie cesarz.
Minister marynarki przyjmował wczoraj kapitana Winslow 

ze sutku „Kearsarge. Kapitan Semmes także jest w Paryżu, 
gdzie w jedaćj lejami kul zamówił kule 220 funtowe.

Rząd francuski zamierza na czas trwania walki między 
Danią a sprzymierzonemi, wysłać fregatę obserwacyjną na wy­
brzeża duńskie.

P. Boudet, miniBter spraw wewnętrznych, przedłożył ce­
sarzowi obszerny meiiioryał o wyborach do rad jeneralnych. 
Żdaje się, że nastąpi w skutek tego przemiana powszec na 
prefektów.

— Jak piszą ztąd do Koln. Ztg zajmują się w Fontai­
nebleau sprawą szlezwicką. Cesarz miał nabrać ostatniemi 
czasy to przekonanie, że podział Szlezwiku byłby niestóso- 
wnym, gdyż północnym Szlezwiczanom ma mnićj chodzić o to, 
aby należeć do Niemiec lub Danii, jak o to, aby nie rozłączać 
się od reszty Szlezwiku. Niektórzy pracują nad tćm, aby 
przez pośrednictwo Francyi DaDia porozumiała się wprost 
z mocarstwami niemieckieini, biorąc sobie przykład z Austryi 
po bitwie pod Solferino. Bohaterska obrona, jakićj dotąd Da­
nia złożyła świetne dowody, uniewinni ją dostatecznie, jeżeli 
zrezygnuje się na utratę prowincyi zdobytych. W związku z tą 
kombinacją ma pozostawać spodziewane przybycie francu­
skiego posła w Kopenhadze p. Dotézac.' Tenże poseł donosił tu 
o szerzących się coraz mocnićj w Danii tendencjach skandy­
nawskich z jednćj, a autonomiczno-republikańskich z drugfćj 
strony. Z zwaleniem traktatu londyńskiego przestano i w Ko­
penhadze króla Krystyana IX uważać za prawowitego mo- 
marchę.

ANGLIA.
Londyn, 1 lipca. Parowiec pocztowy „China“ przybył do 

Corku z wiadomościami z Nowego Jorku sięgającemu 23 z. m. 
Skonfederowani mają jeszcze Petersburg w swoim ręku; przed 
nim stoi Grant z całą swą armią. Dnia 16 i 17 czerwca wziął 
zewnętrzne linie obronne, 18 przedsięwziął trzykrotny szturm 
na wewnętrzną linią szańców, ale został odparty, poczóm 19 
czerwca okopał się w miejscu oddaloném o 1 ’/2 mili angielskiej 
od miasta.

WŁOCHY.
Turyn, 29 czerwca. Rząd podpisał wczoraj z p. Rotszyl- 

dern konwencyą względem cesyi rządowych kolei żelaznych. 
Konwencja ta będzie przedłożoną parlamentowi, wspólnie 
z innemi dotyczącemi reorganizacyi sieci kolei żelaznych wło­
skich.

Sli

Ostatnie wiadomości,
Kopenhaga, 30 czerwca. Minister wojny ogłosił dziś w po­

łudnie następujące wiadomości:
Nasi cofnęli się w zupełnym porządku i przybyli nieści-

gani 29 bm. w południe o godzinie 12 na półwysep Kekenis. 
W nocy o 1 ’/2 większa część naszych, wsiadła na okręty.

Minister marynarki ogłasza następujące wiadomości:
Z okrętów znajdujących się na stacyi Alsenfordskićj wy­

sadzono szalupę i jolę kanonierską w powietrze, aby nie do­
stały się w posiadanie nieprzyjaciół. Załoga ocalała. Nasi 
przenieśli się częścią na wyspę Lyoe, częścią na Fionią.

nSA przystąpiwszy do towa .tscws, saul
swój własny interes sanie,; .oją, a jak się mają obcym zajmować? 
J&ltźoż tak małej wiary Ind można, do wytzwsJyoh gospodarzy. poii- 
esyć ? Wsząktcż gospodarsti o z tylu przeazkodam aa do 
ie nawet nie ma dwa jeonego w roku, gdzieby sobie człowiek inaczćj 
zycxyi, a inaczej zrobić musi i dać radę i to nieraz z niepodobnego 
się podobne zrobić musi. A tu chodzi o ogólny interes wszystkich 
urzędników gospodarczych, nietylko momentalnie co do ułatwienia 
w poszukiwaniu miejsca, wspieraniu w razie potrzeby, ale i na starość 
s% jakieś widoki, aby się uie zrobić natrętem społeczeństwa. A za­
tćm nie na takich się zapatrywać, ale przypatrzmy się na towariy* 

7 innych prowincyach i to np. w Szląsku, które do dzii ma do 
9000 kapitału do rozporządzenia, a my? ledwo 4000. Lecz i u nas

íwéj godności ubliżą/:

to samo by być mogło, gdyby panowie urzędnicy licznie do towarzy­
stwa przystępować chcieli i swój własny interes popierali. Przypusz-■ ------- „ , juioica pupieran. rrzypuaz-
czarny, że może nio każdy urzędnik wie o Towarzystwie ku wspiera­
niu urzędników gospodarczych, lub o dniu zgromadzenia, bo nio je­
den nio ma może sposobności do czytania Ziemianina lub Dzien­
nik i dla tego udajemy się z prośbą do pp. właścicieli i dzierżawców, 
żeby niejeden wielką przysługę Towarzystwu uczynił, gdyby urzędnika 
w tym względzie nietylko objaśnił, ale i jemu za pierwszy warunek 
położył, ażeby do Towarzystwa przystąpił, również tylko z naszego 
towarzystwa urzędników przyjmowali. A jeszcze by nam przyjemnićj 
było, gdyby panowie nas swą godnością zaszczycić chcieli, bo choć 
nie jednemu z pp. właścicieli mamy do podziękowania szczere zajmo­
wanie się naszym losem i dziś pomiędzy innemi WPana Karśnickiego 
z Mystek, pominąć nie możemy, ażeby mu niezłożyć hołdu publicznie 
za podjęte trudy, pomimo zgrzybiałego wieku, do podniesienia naszego 
towarzystwa, i nie przypuszczeniu do upadku, to jednak towarzystwo 
nasze tylko 12 honorowych członków liczy właścicieli i 1 dzierżawcę. 
Zwracamy zatem uwagę szanownych kolegów na nasz własny interes 
nietylko w tutejszym powiecie, ale i w wrzesińskim, że skoro tamtej­
sze Towarzystwo filialne rozwiązane zostanie, my chętnie mających 
zamiar wstąpić do naszego towarzystwa przyjmujemy. 1 dla ułatwie­
nia podajemy małe sprawozdanie z oboru w niedzielę uskutecznionego 
jak co do dyrekcyi, delegowanego tak i sądzie honorowym.

Do dyrekcyi obrani zostali p. 'Stanowski z Kijewa, p. Leiszner 
z Babina, p. Dramiński z Drzązgowa. Jako delegowany p. Przybylski 
z Jarosławca. Do sądu honorowego p. Przybylski, p. Knnte, p. Ja­
niszewski. W końcu w ogólności wszystkich zwracamy uwagę na ode­
zwę zarządu głównego z dnia 19 kwietnia rb. Nie rozpisujemy się 
obszernićj, spodziewając się, że słowa te nie będą głosem wołającego 
na puszczy, ale będą dostateczne do zwrócenia uwagi szanownych 
kolegów do popierania obecnego interesu i łączenia ściślejszego w je­
dną całość, a nio będziemy mieli potrzeby obszernićj się do nich od­
zywać w ich własnym interesie.

Wiadomości literackie.
Ziemianina nr 27 wyszedł z druku i zawiera: Wybór, utrzy- , , . . . . odamywanie i rozmnażanie krów dojnych. O znaczeniu jakie ma woda 

w życiu roślin. Dr Szenic. Pracownia rólniczo chemiczna: 115. Pana 
K, w Wieszczyczynie w powiecie śremskim. Narzędzia rolnicze: Młoc­
karnie maneżowe i najnowsze ich ulepszenia.

Przybyli do Poznania dnia 2 lipca.
BAZAR, Wł. dóbr Tapiński z żoną z Rusocina, Górzyński z Śmie- 

łowa, Szczyinicka z Grudzielca, hr Kwilecki z Kobylnik, Brodnicka 
z Nieświastowic, Taczanowski z Szypłowa, Niegolewski z Włoćcie- 
jewek, Żółtowski z fam. z Myszkowa, Wałdowski z Michorowa, 
dzierż. Brócker z Sławoszewa, dr. Ring z Berlina.

HOTEL DU NORD. Wł. dóbr Koczorowski z Jasinia, Ponińska 
z Komornik, Alberti z Gułtow, naucz. Wiesiołowski z Poznania, 
radzca Wittig z Kwidzyna,

HOTEL PAKYSKI. WŁ dóbr Gońska i Grzymiszewa, Brzeski z Kro­
toszyna, ks. Kukliński z Głuchowa, obyw. Łączkowski z Gorzewa. 
dzierż. Stanowski z Kijewa.

STERNA HOTEL EUROPFJSK1. Wł. dóbr Lücke, Wollfframsdorff 
z Wrocławia Zychlińska z córką, panna Bieńkowska z Murzynowa, 
porucznik Heidemann, dr Simon z Berlina kup Beissel z Neuss 
z Schiff, Seyfried z Wrocławia.

FRANCY A.
Paryż, 29 czerwca. Opinion nation ale mówiąc 

o przybyciu cesarstwa meksykańskich do przystani Veracruz, 
gdzie zawinęli 28 zm. na pokładzie Nowary i ztąd nazajutrz 
koleją żelazną udali się do Soledad i Cordowy, wspominając 
oraz o proklamacyi wydanćj do ludu przez cesarza Maksymili­
ana, powiada: „Znacież wy coś tak czarującego jak zorza no­
wego panowania? Przeszłość żapomniana, przyszłość pełna 
obietnic, chwila obecna cała poświęcona uroczystościom. 
Dzwony drżą, działa grzmią, łuki tryumfalne świeżą smarują 
farbą, wyciągnąwszy je z kurzu, który je od 15 lat pokrywał... 
Jestto miesiąc miodowy polityki.“

Z Rumunii zawiera dzisiejszy Monitor wieczorny wia­
domości potwierdzające dawniejsze doniesienia, iż krój cały 
pochwalił postępowanie ks. Kuzy, z wyjątkiem klas uprzywile­
jowanych, których interesa partykularne ucierpiały przez osta­
tnie rozporządzenia rządowe. Monitor zapewnia jednakże, 
„iż opozycya, jakąby te klasy podnieść mogły, jest bezsilną 
w obec ogólnego przyzwolenia całego kraju. Panuje tylko 
obawa, aby zbyt radykalnie ustawa włościańska uwalniająca 
chłopów od dotychczasowych obowiązków nie była powodem 
do zbyt wielkiego lenistwa, do jakiego w ogóie wielką skłon­
ność okazuia włościanie rumuńscy,“ W kołach rumuńskichność okazuia włościanie n:
tutejszych mó wią o hliskićj plodróżr ks.Kuzy do Paryża i Londynu

Wiadomości miejscowe i potoczne.
Poznań, 2 lipca. Jarmark na konie zakończył się wezoraj i wy­

pad! tego rokn niepomyślnie. Bardzo mała tylko liczba koni była 
wystawioną na sprzedaż.

— Pani Niegolewska Władysławowa powróciła w tych dniach 
z Berlina, gdzie pielęgnowała swego chorego męża i nie ma podobno za­
miaru na czas procesu do Berlina się udać. Równie i pani Kosińska, 
która z podobnych powodów bawiła w Berlinie, przybyła napowrót 
do Księstwa.

— Jak słyszymy odbędziesię jutropogrzebśp.Antoniego Mizerskiego, 
znanego i powszechnie poważanego obywatela tutejszego, dawnićj dzie­
dzica Borowa pod Czempiniem, żołnierza z czasów napoleońskich. 
Zmarły, lubo w podeszłym już wiekn, wyjechał przed kilku dniami do 
Zgorzelic na Szląsku, gdzie syn jego rozkazem władz wojskowych 
ztąd przeniesiony jednoroczną służbę lekarską jako wolontaryusz od­
bywa. Tu starzec, nagle ruszony paraliżem, na ręku syna i przywo­
łanej telegrafem rodziny, żywot zakończył.

? Z pod Środy, 30 czerwca. Dnia 6 czerwca odbyło się w Sro' 
dzie zgromadzenie Towarzystwa wspierania urzędników gospodarczych) 
na które, pomimo że liczy 29 członków, tylko 12 zjechało. Tak wielką 
obojętnością do żywego tchnięci, niemożemy się powstrzymać od ode­
zwania się do naszych szanownych kolegów i zwrócenia im uwagi na 
instytucyą tak bardzo każdego urzędnika obchodzącą Boleśnićj jest 
że nasz powiat dość obszerny, obejmuje około 50 urzędników, którzy 
wszyscy członkami być powinni, dzisiaj tylk® 19 członków zwy- 
cząjnych liczy, tćm boleśnićj, że nawet członków tych, którzy byli 
uczestnikami przy zawiązanin towarzystwa połączonych powiatów 
wrzesińsko-gnieźnieńskiego i średzkiego, dziś już niewidać w towarzy­
stwie i częściowo wystąpili i to z wyrazem na ustach: „to się nie 
utrzyma.“ Przyznalibyśmy wam słuszność, gdybyśmy wszyscy tak my- 
śleli, lecz jako gospodarze przyzwyczajeni do przeprowadzania rzeczy 
niejednej, która się nieraz niepodobną widzi, dziś tćm mniej lękać się 
powinniśmy zająć się sprawą, która nas wszystkich obchodzić powinna, 
a nie zapatrywać się na powiaty jak wrzesiński, w którym dla braku 
członków towarzystwo się rozwiązać musiało, ani na tepowiaty, gdzie, 
na zgromadzenie nietylko meło członków, ale nawet i dyrekeya 
nie przybędzie, ani nawet na członków tych, którzy w bliskości Środy 
mieszkają, a może i do parafii średzkiej należa, nie widzą potrzeby 
na zgromadzenie przybyć, choć w zawiąsku do towarzystwa należeli 
i dziś z pewnością jeżeli myślą wystąpić, nie dla braku funduszów to 
uczynią, ani wiadomością dnia zgromadzenia też się tłomaczyć nie 
mogą, bo było w Dzienniku ogłoszone i wiemy pewno, że nawet 
jednego sam prezes głównego zarządu na zgromadzenie prosił, choć 
niedaleko od Środy mieszka i był w kościele, do towarzystwa nie 
przybył. Inny przed trzema laty do towarzystwa przystąpił, lecz gdy 
lepsze miejsce za pośrednictwem członka towarzystwa osięgnął, na­
tychmiast wystąpiłj bo da sobie radę, bo na przyszłość sam sobie 
miejsce zrobi. Inni na pograniczu powiatu mieszkający mają najlepsze 
tłomaczenie, że nie należą do tego powiatu, a tam im za daleko je­
chać. Inni ubliżyliby swej godności, gdyby do towarzystwa przy 
stąpi/ mieli, bo niczyjej łaski ani protokcyi nie potrzebują

Ki tak małej wiary ludzi zapatrywać się nie powinniśmy, którzy

baadlwe.
Stow, kupieckie w Poznaniu, dnia 2 lipca.

Syto: na odstawy bliskie dobrze, na późniejsze słabo,... _ ' «r ------- —jSinUUa na lip,
i hp.-sier. 30%, sierp.-wrz. 31%, wrześ.-paż. 83%, paźd.-lisŁ 33% 
list.-gr. 33% tal. pł. Ok.. ;: na lip. 14%, sierp. 14% wrz. 14% 
paźd. 14%, list. 14%, gr. 14’ „ tal. pł. •’*''» 4 /»

BerUtt, 1 lipca Psssaicn: 100 funtów 9 :i- r • 48-58 Ul 
pł. wedle jakości. Zytę: 81—82 funtów 35%, na lip. i lip sier- 
357,—%—%, sier.-wrz. 37’/,—37—%, wrzś.-paź. 38%—%—%, psi- 
list. 39%—39 tai. pł. Jęczmień: 107S funt, wielki 30—33 tal. pł-
Owies: 1200 funt, w miejscu 32%—25%—24',, na lip. i lip.-sier-
22’4r22’ “erp.-wrześ. 23', wrześ.-p‘aźd. 23'% paź.-list. 23%—2*3, list- 
gr. 23 tal. pł. Groch: 2250 funt, do gotowania .38—46 tal. pł. Oiój 
raspiswy: 100 funt, bez beczki w miejscu 13%żąd., na lip. i lip. 
sier. 13%,—13, sier.-wrześ. 13%, wrz.-pażd. paźd.-list. i list.-grud. 
13% tal. pł. Olćj lniany: 100 fijnt. bez beczki w miejscu 13% 
Ul. pł. Oko'»śfa: 8000% Trał), w miejscu, bez beeski 15’/,—% 
na lip. i iip.-sier. 15'/,-%,-%, sier.-wrze. 15"/,,—%, wrześ.-paźd’ 
15’%,-%-%, pai -list. 15’/,- list.-gr. 15'/,* tal. pł. Wy-

cent, żyta, 1600 cent, oleju rzep. 500,000 kw. ok. i 8400pow. 73,000 
cent. owsa.

Wraatew, 1 lipca.

FiHenfea bsaäa 
ńóRa

Uf 8® pięki.« &red.
agi*. śgr.

66-68 64
64—65 63
42-43 41
37—38 36
30-31 29
51—53 50

: lepićj, wyp. 23,000 cent.

poiśleó
śgr.

58-62
67—60

S2-S4
2yto 
Jęasssień 
Owies
Groch 51- .53 50 44—47

Na giełdzie: Żyto: lepićj, wyp. 23,000 cent. 2000 funt., 
na lip. i lip.-sier. 33%—%, sier.-wrześ. 34%, wrz.-paż, 35% pł,, 
paź.-list. 36 tal. żąd. Pszenica: aa lip. 49% tai. żąd. Jęczmień: 
na lip. 35 fal. żąd. Owies: na lip- 37’/, taJ. żąd. Rzep: na lip, 
109 Ul. pł. Olćj rzepiowy: na późniejszą odstawę lepićj, wyp, 
750 cent, w miejscu 12% żąd., na lip. i lip.-sierp. 12%, pł., sier.- 
wrz. 12% żąd, wrz.-paź. 12%—”/,», paź.-list. 13—12”/., pł lisL-gr, 
13 tal. żąd. Okowita: lepićj, wyp. 87,000 kw., w miejscu 14%, 
na lip. i lip.-sier. 14%, ’, pł., sier.-wrześ. 15, wrze.-paźd. 15% żąd 
paź.-list 14% tal. pł. Cena regulacyjna na czerw. Żyto: 33 Owies
38'/,, Olćj rzep.: 12”/,t, OkowiU: 14%,, Pszenica: 50, Jęczmień 
35, Rzep: 109% tal. ’

Sissesln, 1 lipca. Na giełdzie. Pszenica: bez znacznvc 
zmian 85, funt żółta w miejscu 50—55%, 83-85 funt żółta na lii 
sier. 55'/,—’/j—56, sier.-wrz. 57, wrześ.-paźdź. 58’/,, na odst wio 
61’/, tal. pł. Żyto: słabo, 2000 funt, w miejscu 35—'/,, na lip.-sie:
35'.'2—%, sier.-wrz. 37, wrz.-paźd. 38, na odstawę wios. 30_39’
Ul. pł. Jęczmień: pom w miejscu 28 tal. pł. Owies: 47-5 
w/' nł ™lnian7: w miejscu z beczk “/‘i£i%Ila„7rVpaZ: 4.ta|- ż4d Olćj rzep, mało zmiany w miej 
scu i¿ pt, na lip.-sier. i sier.-wrz. 13 żąd., wrześ.-paźd. 12”/,, U 
?,'■> 0«owiŁa: słabo, w miejscu bez beczki 15 żąd.. na lip i )■> ■fir 
. , % wrześ.-paz. 15'/%, paid.-lisf 14*'tal pł Zameld. około '

•wity.70.00 w pszenicy,
' /Ul 

400 w. żyta, 100 w. owsa

11. WjBełmwoliaj
Potrze dwa, pokoje frontowe, na- 

‘ da u
aa círagiéiL .. - - 
tychmiast do wynajęcia u

Korzystne miejsce 
a handlem Towarów 
riego zalakowało o 
[2339,1 Mfo/ł

Jła Sííhifkta dokładnie 
Bławai»ycb obstajuiío-

Abitsrysnt życzy sobie udzielać prs 
korepetycje w Poznaniu za stół i 
Szczegóły u p. prof, Wegwa, Wielkie 
N0.6G. , \ ■

8z ferye 
stancy^. 
Garbarv

W kaauenlcy św Marcia No. 4 przy plaa 
Mickiewicza, jest.mieszkanie o óćmiu pokcjacl 
itd. na pierwsrAm piętrze 1 * '' ' - ■ " - 
•do wynajęcia.

paid 5«¿a¡ká rb«
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. .■MMBWMWAMWWiMiwsa•
W nii;:lę po południu o godzinie 5 

odbę<kie foy przeniesienie zwłok śp. An­
toniego Sii/rskiego z dotychczasowego 
’ iiiuieszkańia przy ul. Królewskiej No. 16 
nr cmentarz fsuay, na co się niniejszym 
wszystkich przyjaciół zmarłego zaprasza. 
Nabożeństwo żałobne za, duszę zgasłego 
odbędzie się w poniedziałek o godzinie 9 
w kościele św. Wojciecha.

Poznafi, uóia 2 lipca 1864.
| (¿3*7] Stroskana rodzina.
mmmmi
OKHń?

Duiz 1 lipca r. b. umarł w Wiesbaden 
Kodest Ignacy Bratkowski, sekretarz sądu 
a»ehłcvjuegp w Poznaniu, o czóin donosi 

sprzyjaciotam zmarłego
i 2850 • w smutku pogrążona rodzina, 

r ii i -Twmiiii1! MBlrtMirtmTi~i7"nwmr-rTi,T[[-'"in"fTii'WfeB

i Wczoraj o godzinie 3 z południa zakoń- 
| ożyła życie matka nasza Joanna Wiśniew­

ski Pogrzeb odbędzie się w niedzielę 
gadzinie 6 wieczór, na który przyjaciół
krewnych zapraszają 
’ s5 4] w smutku pogrążon: dzieci.

Sr: no ;i-nemu duchowieństwu donoszę uprzej- 
roie, że ras na raz mam w zapasie z oprawą 
i ic crudo:

//<«#«-.if? Romanum,
Sreriarum Siomanum, 

w różnych wydaniach,
¡tonie diurnae, 
iHJkhnn Imiiiacidutae

Conceptionis,
Mixsae,, in festo limnacu- 

iatde Conceptionis,
O łaskawe zlecenia upraszam.

Gniezno. J. B. Lange, 
księgarz.

Biuro moje znajduje się w domu wdowy 
Mttatzberg, położonym w Rynka tutejszym pod 
Sb, 4 t G n i e z n o, 1 lipca 1864.

Saner.
[2322] rzecznik i notaryusz.

Hańczy«-,ó domowy, przysposabiający chło- 
;-eów do Qu&rty gimn., a dotychczas jeszcze w 
',bo 'i [zkach zostający, poszukuje od św. Mi­
eń-,.is'odpowiedniego miejsca. Adres: F. M. 
w Gnieźnie poste restante. [2843]
~ Dnia W lipca r. b., w niedzielę, o godzinie 

8 wieczorem., odbędzie się "Walne ze- 
baraasle Towarzystwa Pożyczkowego dla 
przemysłowców m. Poznania. PP. członkowie
zeeRcą przynieść książki kwitowe.

Zarząd.__________ [2333]
wlktorya Park, ku Dębinie, ma do wynaję­

cia letnie mieszk.______________ [2341]
Jest do wynajęcia umeblowany pokój, z u- 

shigą : ze stołem. Bliższa wiadomość w eks- 
pedycyi Dziennika.__________________ [2307j

/ rzyczyny opuszczenia dzierżawy będą 
w Wiewińrozynie pod Rogowem w wtorek dnia 
5 lipca o b. wszystkie żywe i martwe inwenta­
rz. 1 dnie, bydło, oWce, drobiazg, świnie, siew- 
nik o j i sscćjkonstrucyi, 2młockarnie, wozy, 
pługi, jako tćż meble i sprzęta domowe z wol­
ne; ręki publicznie za gotową zapłatą więcój 
dającemu sprzedane.
j 2 %3] »zierżawca.

. -<■ ■ ’ '’*•“•*'** ■‘'••“»'-»w-»*'***»-' ’««miW

«ffiwy w bbkumik. 
fcla 1 lipca.

¡¡’»¡stery ynakte. |% jł|łto8| ?tłq 

i85?v^5

Chwaliszewo 38 na drugićm piętrze 
są od 1 października dwa pomieszkania do wy­
najęcia, z których jedno obejmuje 3 pokoje, 
kuchnią, czeladnicę i sklep, drugie zaś 2 po­
koje, kuchnią, czeladnicę, sklep i wspólną 
pralnią. __________[2348]

Godne uwagi.
Podpisani polecają bogaty swój skład da- 

lekowidzów zwyczajnych i myśliwskich, przez 
które w znacznćm oddaleniu przedmioty do­
kładnie rozpoznać można, po 3, 4 i 5 tak, dro- 
bnowidze, lupy i lornety męzkie i damskie, 
szkła teatralne i pinzenezy, kompasy, przybory 
rysunkowe, libele, wyborowe parciomierze o- 
znaęzające 24 godzin naprzód dokładnie stan 
pogody, po 3 i 4 tal.; 'ciepłomierze, alkoholo­
metry normalne z świadectwami komisyi stem- 
plowój i tabelą, wszystkie gatun i ciepłomie­
rzów zaciernycb, sacharometry, probierze win, 
piwa, octu, ługów, mleka i kwasów.

Okulary męzkie i damskie z najwy- 
borńiejszemi szkłami konserwowemi, oprawne 
w zioło, srebro, żółwią kość i najlepszą stal.

jgłSP' Stereoskopy z najwspanialszemi wi­
dokami, aparat z 12 pięknemi obrazami tylko 
po 1 tal.

Reperacye i zamiejscowe zamówienia wy­
konywamy szybko i punktualnie. [2336]

Bracia Pohl, optycy, 
w Poznaniu w Wrocławiu

ul. Wilhelmowska 9, ulica Świdnicka 38.

Bryczkę krytą (Plauwagen) na ry- 
sorach nabyć można tanio. Wskaże takową 
J. Bogdański, przy ulicy Półwiejskićj No 7 w 
Poznaniu.__________ [2344]

Mój skład wraz z pomieszka­
niem znajduje się na

Wodnej ulicy No. 24.
[2299] A. Hoffmann, puszkarz.

Fosforan żelaza
p. Leras,

inspektora paryskiej akademii medycznój.
Nie masz skuteczniejszego lekarstwa na pe­

wne słabości jak Fosforan żelaza; dla tego 
najznakomitsi lekarze we wszystkich częściach 
świata przyjęli go bez wahania i przepisują 
swym chorym. Leczy on boleści żołądka, 
trudne trawienie, bladość cery, dolegliwości 
kobiet w stanie krytycznego przejścia, upławy, 
brak regularności miesięcznćj, lymfatyzm, nie­
dokrwistość, przyspiesza odzyskanie zdrowia 
po ciężkich i niebezpiecznych słabościach, na- 
daje jędrność ciału młodych i słabowitych 
dzieci. Środek ten posiada dowiedzioną wyż­
szość nad wszelkie preparata żelazne. Jest to 
jedyny preparat, który znieść może najde­
likatniejszy żołądek, nie sprawia nigdy zatwar­
dzenia, nie czerni ust ani zębów.

CwRIMAlJŁT i SP. w Paryżu.
Sprzedaje się w Poznaniu w aptece pana 

Elsnera, ul. Wrocławska 31. (2337)

Krynoliny, gorsety, I 

bluzy, Entoutcas i de- " 
szczochrony poleca

S. Tucholski,
[2340] ul. Wilhelmowska 10.

W," 52&oiiw.{4 
H, S5.Ï7, 4*/,

W...¡
®SÇ 'Oraïît. 

' -'.h'k

Í7,
3%
8%
3%

>a»te JAjrOfc.
- - Pras W»»h...i’34%

89 V.

Püsaar—-—
— ...... ,.|4 r

’A.XS.P se....iż 103’%
- — ¿ąows:S%; —

100'/,
¡105’/, 
i 95 
1100'/, 
! ioo% 
i 122%, 
! 90% 
j 90%
’ 85% 

94 
89% 
98%

Nowe przesyłki krynolin, francuzkich gorsetów, najnowsze
paryzkie brosze, zamki do pasków, bombki zauszniczkowe i grze­
bienie, paski krakowskie i inne i rękawiczki z psiej skórki ode­
brał handel towarów szmuklerskieh i białych

[2346]  K. F« Szupplfga.
S. T.

Niaiejszóm donoszę, że
Poznań, 28 czerwca 1864.

Handel papieru i szkła,
którym nieboszczyk mąż mój przez przeciąg wielu lat zawiadował, pod dotychczasowi*, firmą

Abr. S. Pelser
w ten sam rzetelny sposób i przy tychże środkach dalćj prowadzić będę. Osobisty mój udział, 
który od wielu lat w handlu tym miałam, pozwala mi skutkiem nabytego tym sposobem do­
świadczenia szanownych mych odbiorców pod każdym względem zadowolnić. Dziękując sza­
nownym komitentom za zaszczytną dla zmarłego męża mego życzliwość jak najuniżeniej, upra­
szam, aby ją i na mnie przelano, przyczśm mam honor pisać się z wysokim szacunkiem

Zuzanna Peiser,
[2284]________________ z domu Peiser, dla siebie i jako testament, opiekunka swych dzieci.

W“ Krople Andl-Wl
wynalezione i robione przez Kirchnera i lengc w Arolsen.

Następujące pismo oddajemy niniejszym ku powszechnej uwadze:

Cierpiąc już dość dawno na uporczywe zamulenie i zatwardzenie, połączone z bra­
kiem apetytu, bólem głowy i kaszlem, przyczćm znaczne plucie się objawiało, opadałem, 
mimo wszelkiśj pomocy lekarskićj i użytych rozmaitych środków domowych, coraz bardzićj 
z sił, tak, że rzadko tylko mógłem się pokrzepić i wzmocnić snem spokojnym. Radzono 
mi więc Pańskie kropie Andi, z których używszy jednę tylko butelkę, byłem tak szczęśliwy, 
że znaczne polepszenie i ulgę uczułem. Spotrzebowawszy zwolna cztery butelki wybor­
nych Pańskich kropli Andi, jestem zupełnie wolny od wyżćj rzeczonych cierpień; mam 
obecnie łagodny i regularny stolec i cieszę się dobrym apetytem i zdrowym snem. Nieo- 
mieszkam osobom podobnie cierpiącym polecić Pańskie krople Andi jaknajmocniój.

Arolsen, dnia 22 stycznia 1864.
Karol Aopel młodszy, piekarz.

Upoważniony skład u

[2331]
F——«zvijai&eT- -

I % I Pi»»,
- OWigi 350 H..JÔ

fi«y. poi ï
Patek . eUigi skarb 4 

™ tW.A.300»Ł 5 
B. 200 aż 

Una.wB.9.
Ob.CBtk.SOOS, 

Pieaiądse.
Frytiiydadoify.

780,
88V.
88
74%
88%

77’/,
89

Bolno-8a!. Marek 
DolhO'SzíkoLpoh.

•• pierwot.....
Póła. ïiryd.-Wah.. 
P<ôiho»Ss5Î, À. i C.

---Lilt. Ba»..a
Opol-Taraowte.... 
Bterojsr.-Pósí!.....

113’,

W. jF. meyera w Poznaniu, 
A. HunKla jun. „ 
Izydora Uusrha „

1% Aídas:, I jîïî.
4 ¡
t i 
Ï i 
4 i 
8% 
8%' 
4
3%

95
70%

65V8
157V,1 
142*/,! 
81 1 
97 I

ÍÍL».» *»» - '
I % i Alid«« j pi»».

.i»®» • • TtóW*

Do zaprowadzania kon­
duktorów na kościoły, pałace i wszelkie 
budynki, poleca swą praktykę i w roku bież.

Józef Bogdański.
[2278] przy ul. Półwiejskićj 7 w Poznaniu.

Naturalne wody kruszcowe
jako to : akwizgrańską, cieplicką i warmbrun- 
ską kąpielną, pastylki serwatkowe, esencyą 
podpustkową, sole melasowe, humboldsauską, 
oléj,* wyskok i mydło festennadel, pastylki bi- 
lińskie, emskie i vichy, tudzież karslbadską sól 
w pudełkach oryginalnych poleca apteka 

[2334]______________ Elsnera.

Wody mineralne świeże
Adelheidsquelle, Bilin, Karlsbad- Mühl- i 
Schloss, Eger- Franz i Salz, Ems-Kessel i 
Kraenchen, Iwcnicką, Kissingen - Rakoczy, 
Krankenheil, Lippspring, Marienbad - Kreuz, 
Pyrmont, Salzbrunską, Soden Nr. 3, 4, i 18, 
Spaa-Pouhon, Weilbach, Wildungen, Vichy 
wody gorzkie i sole melasowe do kąpieli poleca

J. Jagielski,
(2154) aptekarz, w Rynku Nr. 41.

Tytoń turecki
funt po 6, 8, 12 i 18 złp. poleca

[2258] J. N. Leitgeber.
Składowe piwo bawarskie 

i wronieckie,
w butelkach, tudzież poznańskie^ jak 
wiadomo beczkowe i butelkowe, poleca

ronhotf,
[2349] narożnik ul. Koziéj i Jezuickićj 11.

Ocet malinowy,
stósowny mianowicie do marynowania owoców, 
tudzież do potraw i sałaty, poleca handel to­
warów kolonialnych i przysmaczków

D. Fromma,
[2345] plac Sapieźyński No. 7.

Świeże gdańskie flundry tłuste, tu-
dzież cytryny i pomarańcze poleca po cenach 
umiarkowanych Kletschoff, ul. Kramarska 12. 
__________________________________ 12335]

Najlepsze pomorskie drożdże 
funtowe

codziennie świeże poleca po cenach 
fabrycznych skład

Gustawa Jabłońskiego,
[2312] nl. Zamkowa 4, pierwsze pigtro.

W Cielimowie pod Gnieznem sprzedawane 
będą przez publiczną licytacyą dnia 6 lipca rb. 
o godzinie 11 przed połud. wszelkie inwenta­
rze żyjące i martwe, jako to : konie, owce, wo­
ły, wozy i inne gospodarcze sprzęty. (2099)

80 maeiór z jagniętami i 50 sko­
pów ma na sprzedaż Dom. Kopa- 
szyce pod środą. [2302]

| % | *Wd»no| płw.I % I ¡Oil
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